Uzależnienie od Internetu -Nałóg?
Internet (WWW, Sieć) poza swoim przełomowym pozytywnym wpływem  na współczesną cywilizację ma także niewątpliwie negatywny wpływ na nasze codzienne życie. Największy kłopot jaki sprawia nam Sieć to stopniowe, nieustające zabieranie naszej prywatności, inny - to uzależnienia (podobne do nałogu) od tego nowego medium wymiany i pozyskiwania informacji, a także powód likwidacji wielu miejsc pracy i powolnego tworzenia nowych miejsc pracy. Okazuje się, że spośród 501 kategorii zawodowych wyróżnionych w 1990 roku przez administrację państwową USA, niemal żadna nie istniała 50 lat wcześniej. 

Następuje niebywałe przyspieszenie procesu zmiany profilu przeciętnego wykształcenia osób znajdujących miejsca pracy. W dużej części dzieje się tak właśnie z powodu  coraz większej usłużności komputerów i doskonałości łączących je Sieci. Naturalne wydaje się ograniczanie liczby miejsc pracy, które tradycyjnie związane są z rachowaniem, usługami związanymi z transportem informacji (w tym telekomunikacja, która raptownie zmniejsza liczby słabo wykształconych pracowników  zatrudnionych przy tradycyjnych centralach). Zmniejszana jest także liczba miejsc pracy w dziedzinach, które  pozornie wydają  się, że są bardzo odległe od Informatyki jak np. nowoczesne drukarnie, gdzie liczby zatrudnionych osób spadają (przy tej samej produkcji) wielokrotnie – nierzadko nawet dziesięć razy. Dzięki informatyce i Sieciom zmniejszająca się liczba pań zatrudnionych bezpośrednio do obsługi klientów „przy okienkach” – coraz częściej usługi te mogą wykonać klienci samodzielnie z domu lub z firmy (Internetowy bank).


Jednocześnie Sieć stwarza, jeszcze bardzo powoli nowe miejsca pracy. Wymagają one niestety znacznie lepiej przygotowanej kadry w stosunkowo niewielu specjalnościach związanych z informatyką. 

Ponadto Internet stał się dobrym medium do poszukiwania pracy. Oto okazuje się, że za oceanem niemal 10% nowych miejsc pracy obsadzone zostało ostatnio za pośrednictwem ogłoszeń i zgłoszeń przesyłanych Internetem. Ogromną, często podkreślaną, zaletą owego medium jest jego nieustanna dostępność 24 godziny na dobę, każdego dnia roku. Internet okazuje się znacznie bardziej elastycznym medium dostępu z ofertami do potencjalnych zainteresowanych, od tradycyjnych sposobów rekrutacji kadry. Sieć pozwala przeprowadzać dedykowane akcje wyszukiwania pracowników, korzystając z dostępnych informacji o Internautach. Jak żadne inne medium Internet dociera niemal bezpośrednio do odpowiednich kandydatów, korzystając ze Stron, które  dedykowane są  do specyficznych grup demograficznych (np. listy dyskusyjne, Strony muzyczne, sportowe itp.). 

Powstaje nowa forma podań, które przesyłane są elektronicznie do potencjalnego pracodawcy. Istota polega na umieszczaniu w nich słów kluczowych opisujących treść podania (poszukiwaną pracę i kwalifikacje piszącego podanie). Zabieg ten ma ułatwić potencjalnym pracodawcom wyławianie (elektroniczne) w ten sposób napisanych zgłoszeń  spośród wielu innych kolekcjonowanych w bazach pracodawców.  Inną nową  formą „elektronicznego poszukiwania pracy” są komercyjne serwisy Internetowe, które pośredniczą pomiędzy pracodawcami, a uczelniami. Jeden z takich serwisów (Jobtrak) bierze od uczelni do 18 USD za jednokrotne przesłanie, ciągle aktualizowanej, listy wolnych miejsc pracy.
Od 1995 roku pozyskiwanie nowych pracowników za pośrednictwem Sieci rozwija się wykładniczo.

Innym, bardziej intymnym, obszarem związanym z problematyką korzystania z Internetu jest obwinianie tego narzędzia ogromnym wpływem na rozpadanie się rodzin. Dane opublikowane w www.internetaddiction.com wskazują, że co trzecie rozpadające się małżeństwo wskazuje jako przyczynę Internet. Nie należy jednocześnie zapominać o zwiększającej się, nie tak szybko, liczbie małżeństw, które poznały się właśnie za pośrednictwem Internetu. Sympatyczną ilustracją tego zjawiska jest rzewny film Nory Ephron „Masz wiadomość” w którym bohaterowie zbliżają się do siebie (intelektualnie i ... fizycznie) właśnie dzięki kontaktowaniu się przez Internet. 


Powodem kłopotów rodzinnych, i nie tylko, bywa tak zwany IAD (Internet Addiction Disorder) – uzależnienie od Internetu. Często przypadłość ta ma swój początek w internetowych kawiarenkach (chat rooms) , gdzie, za pośrednictwem Sieci, spotykają się osoby, które „rozmawiają’ pisząc słowa  na klawiaturze,  odpowiedzi są wyświetlane na monitorze. Inne miejsce szczególnego „zagrożenia” to Strony gier komputerowych. Rzecz polega na tym, iż w grach tych uczestniczy czasami wiele osób, które w danej chwili mogą znajdować się na różnych kontynentach. To wcale nie przeszkadza we współzawodniczeniu w grach symulacyjnych wyścigów samochodów, lotów samolotami lub wspólnego budowania lub ... burzenia miast. Kolejnym miejscem spotkań, zdaniem ekspertów stanowiącego źródło uzależnień są Strony umożliwiające wymianę różnego rodzaju zbiorów; programów, obrazów, utworów muzycznych i innych multimedialnych materiałów. 


Najczęściej ofiarami IAD dostrzegani są mężczyźni, co nie jest w pełni obiektywną prawdą, okazuje się bowiem, że niewiasty znacznie łatwiej uzależniają się od tej formy spędzania czasu. 


Większość wyników badań wskazuję, iż „Internetowy nałogowiec” jest w wieku około 30 lat i jest bardziej introwertykiem niż normalnym człowiekiem.


Wielu ekspertów przekornie uważa, że zachłanne korzystanie z Sieci nie jest powodem załamania małżeństw, a rezultatem. Wydaje się, iż mamy do czynienia z odwiecznym problemem - co było pierwsze? Jajo czy kura? 

Warszawa kwiecień 1999 r.

Introwertyk – nastawienie człowieka do wewnątrz, na własne życie psychiczne; często łączy się z zahamowaniem i trudnym kontaktem z innymi ludźmi. [Słownik psychologiczny, pod red. Włodzimierza Szewczuka, Wiedza  Powszechna Warszawa 1985].








Jak rozpoznać, czy jesteśmy uzależnieni od Internetu? Oto kilka typowych sygnałów ostrzegawczych:


Czy często jesteś zaabsorbowany myślami o Internecie (tym co robiłeś lub tym co zamierzasz robić w Sieci),


Czy odczuwasz potrzebę poświęcenia większej ilości czasu na Internet by osiągnąć większą satysfakcję?


Czy powtarzasz nieudane wysiłki   kontrolowania, skracania lub zrezygnowania z pracy z Internetem?


Czy odczuwasz niepokój, niezadowolenie, depresję lub irytację gdy usiłujesz ograniczyć lub przestać korzystać z Internetu?


Czy korzystasz z Sieci dłużej niż zamierzałeś?


Czy narażałeś na niebezpieczeństwo utratę znaczących znajomości, pracy, wyniki w nauce lub przebieg kariery zawodowej ze względu na Internet?


Czy okłamywałeś członków rodziny, osoby Tobie życzliwe, aby ukryć swoje większe zaangażowanie w korzystanie z Internetu?


Czy wykorzystujesz Internet jako sposób ucieczki od problemów lub formę ulgi od złych myśli i odczuć?





Pozytywna odpowiedź na pięć pytań oznacza, że zainteresowany może mieć kłopoty związane z Internetowym uzależnieniem.











